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centy w Krakowie i Podgórzu; 
3 centy na prowincyj. 


PRENUMERATA 
mi seczna w Krakowie I K; z dostawą do domu 1 K.50h; 
na prowircy! przesyhą pocztową ! Kor. 50 hal. — 
Pom za granicą | mrk. 30 f., 2 ir. I m. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NASYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM | NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


O prreblegn ohrad zgromadzenia 
posłów dermokratycrnych w Krakowie, 
wydało prorydynm togoż następujący 
komunikat : 


„Zgromadzenie posłów demokratycznych odby- 
mało się w sali posiedzeń krakowskiej Rady miej- 
ikiej na dwóch posiedzeniach, w niedeielę 5 bm. 
i w poniedziałek 6 bm. w południe. W sgroma- 
dzeniu wzięli udział następujący posłowie z Unil 
uemokratycznej parlamentarnego Koła polaklego : 
Battaglia, Biały, Buzek, Dietzins, Fiedler, Gall, 
German, Głąbiński, Gold, Jzbłoński Wincenty, 
Kolischer, Małachowski, Maślanka, Pawlnszkiewic, 
Petelenz, Ptaś, Staniszewski, Stwiertnia, Tema- 
szewaki, Wiącek, Zamorski, Zarański 1 Złelen'aw- 
ski. Nieobecność swoją usprawiedliwili posłowie ; 
Dębski, Dulemba, ks. Kopyciński, Loewenatein, 
Łazarski, Sikorski. Z posłów sejmowych, członków 
lewicy: Bednarski, Bujnowski, Federowiez, Hoza, 


dr Jabłoński, Jabl, Kleski, Leo, Lipiński, Malss, 
Maryewski, Merunowiez, Michałowski, Rayski, Ru- 
towski, Sala, Sare, Schaetzel, Tarnawski 1 Wi- 
imiewski. Nieobecność naprawiedliwili: Cincheiński, 
Fruchtmann, Piętak, Vayhinger, Waurst i Źarde- 
chi. Opróce tego wsięli ndzisł w sgromadsenin 
członkowie zarządów i mężowie zanfania stron- 
nietw demokratycanych. 

Obrady, które rorpoczęły się w niedzielę o go- 
nie 4 popołudniu, zagaił pos. Patelenz, po- 
jem przewodniczącym wybrano pos. Albina Ray- 
łego, zastępcami pp. Germana i Petelenza. Na 
agkretarey powołano pos. Zamorakiego i dra Ju- 
max Gereras M b 


brał głos prezes Koła dr Głąhlński i dawał wy- 
jańnienia o sytnacyi i polityce Koła polskiego. 
Presesow! Koła nchwaliło zgromadzenie jednogło- 
dnie podziękowanie i uznanie. 

Prezydent Lao przedstawił zasady programu 
Umil atronnietw demokratycznych, który służyć ma 
za platformę wyborczą przy wyborach do Sejmu. 
Dr Ernest Bandrowski referowsł o orga- 
nizacyi i tektyce stronnietw należących do Unii 
demokratycznej przy wyborach sejmowych. 

Po przyjęciu wniosków detyczących spraw po- 
ruszonych w referatach 1 po wybraniu wspólnego 
komitetu wyborczego dla stronmetw Unii demo- 
kratycznej, zamknięto obrady w poniedziałek po 
południu. 


Posłowie i mężowie kierujący stron- 
nictw demokratycznych zjechali do Kra- 
kowa, aby tu, w duchowej stolicy kraju, 
w Sali ratuszowej przez dwa dni radzić 
rzeczypospolitej. Najlepsi, 


nad dobrem 
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NOWINY 


Sejm demokratyczny w Krakowie. 


Sifa w solidarności, — Wspólna platforma wyborcza. — Ostatnia I najważniejsza walka. 


przeważnie w służbie publicznej dobrze wy- 
próbowani mężowie zjechali się na Sejm, 
którego przebieg był tak poważny, a re- 
zultaty obrad tak doniosłe, że z radością 
stwierdzić możemy, iż dla sprawy postę- 
pu i kultury, czyli dla sprawy demokra- 
tyzacyi kraju, Sejm ten nową pomyśl- 
ną zapowiada erę. Dzięki obradom 
„Sejmu demokratycznego", myśl polity- 
czna w kraju naszym skrzepiła się, wy- 
jaśniła i nabrała polotnego pędu, a za 
myślą pójdą czyny polityczne, które rozwój 
Galicyi na nowe wprowadzą tory. 


Rozpatrując po krótce ogólne rezulta- 
ty zjazdu, stwierdzić nam należy, że de- 
mokracya nasza nareszcie (i to może po 
raz pierwszy na terenie krajowym!) nświa- 
domiła sobie należycie swą siłę i obowiązki, jakie 
poczucie siły na nią nakłada. Wprawdzie 
zarówno prezes Koła polskiego dr Głą- 
biński, jak prezydent miasta Leo ostrze- 
gali przed nadmiarem nadziei, wykazywali, 
że stronnictwo konserwatywne, broniące 
rozpaczliwie swej przewagi, posiada pa 
dziś dzień władzę w kraju, be ma 
rząd w swych rękąch. że wahka. 
laką demokratom czyć przyjdzie, bę- 
dzie bardzo ciężka, a © zupełnem zwy- 
cięstwie w obec starej niesprawiedliwej 
ordynacyi wyborczej myśleć nie można: 
nie mniej wszyscy uczestnicy zebrania mu- 
sieli, wysłuchawszy opinij wybitnych przy- 
wódców, utwierdzić się w przekonaniu, że 
idea demokracyi jest idea przewodnia prze- 
ważnej większości społeczeństwa, że po- 
stępu nic nie zdała powstrzymać i że za- 
pory, podtrzymywane jeszcze z chytrą 
sztuką przez egoistyczne i wrogie postę- 
powi stronnictwo, runąć muszą pod na- 
porem zwycięzkiej myśli demokratycznej. 
Ostatni już wybieramy Sejm kuryalny; pa 
nim przyjdzie Sejm demokratyczny, Sejm 
iudowy; demokracya ujmie ster rzą- 
dów w swoje dłonie i twórczą, energi- 
czną pracą podźwignie kraj z bagna ospa- 
łej, krótkowidzącej stanowo-egoistycznej 


HENRYK SIENKIEWIOZ. 


Co się raz stało w Sydonia 


Abdolonim padł na twarz przed Marhabalem, 
bogatym kupcem z Sydonn i leżał jak długi do- 
póty, dopóki Marhabal nie zapytał, coby ta mia- 
ło znaczyć, Wówczas powstał i mówił jak na- 
stępuje: 
Panie! za cały majątek mam tylko mały 
ogródek, w którym uprawiam rzodkiew, cebulę i 
róże. Ale jestem młody, pracowity i uczciwy. 
Wiem, że to, eo powiem, moża ct się wydać sra- 
leńatwem, lub co najmniej zuchwalstwam. Po- 
nieważ jednak nazywają cię w Sydonie „Roz- 
tropnym*, ufam, ża nia uniesiesz się gniewem. 
Oto pokochałem twoją córkę, cudna Thalestris, 
jestem przez nią wzajemnie kochany — i bła- 
gam cię, panie, ażebyś mi ją oddał za tonę. 

Marhabal cheia? w pierwszej chwili ogrzmocić 
Abdolonima laskę z kości słoniowej, którą trsy- 
mał w rękn, albo zawołać niewolników, ażeby go 
rzucili ze schodów — sle powstrzymał się, albo- 
wiem istotnie nie zwykł nie czynić bev namysła, 


W Sydonie nazywano go nietylko „Rastropnym* 
ale i „Dokładnym*, gdyż lubił rozprawiać, lubił 
wypowiadać swoje myśll abazernie 1 dowodzić 
wszystkiego w sposób niezbity i wykazujący jak 
na dłoni: o ile zdrowy i stateczny rozum kupiec- 
ki przewyższa wszelkie inne myślenie. Z tego po- 
wodu umilkł na czas tak długi, jaki jest potrze- 
bny do przesypania się płaska w klepsydrze, 8 
potem tak począł zwolna mówić: 


— Abdalonimie! Z eórką moją — jeśli isto- 
tnie zapach twoich róż odnrzył ją aż do zapełnej 
utraty rosumo, — pogadam osobno 1 mam na- 
dzieję wybić jej z głowy nieprzyzwoite myśli. Ca 
się tyczy ciebie, mój sposób widzenia jest nastę- 
pujący: Ceniłem cię zawsze za twoje ogrodowi- 
eny. Raodkiew, którę mi sprzedajesz, nigdy nie 
jest sparciała, a twoja cebula nietylko dobrze 
smakuje, ale i odhija się tak przyjemnie, że nie- 
Taz kupcy na Byrsie pytają mnie, n kogo ją na- 
bywam. Ta znaczy, że to ea robisz, — robisz da- 
brze. Z tego powodu nie wybnehnąłem gniewem, 
gdyż zresztą nie widziałem nigdy, ażeby guiew 
przyniósł coś komuś w zysku. Ale zastanów się 
nad twem niebacenem żądaniem. Wiesz. że ja, 
Marhabal, należę do starszyzny sydońskiej; pięć 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany, 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


į polityki, jakiej, mimo zaprzeczeń sier rzą- 
dzących, Galicya ciągle jeszcze jest wi- 
downią. 

Demokracya poczuła się silną, bo 
zrozumiała konieczność łączności. Poprze- 
dnie próby koncentracyi żywiołów demo- 
kratycznych nie mogły w zupełności za- 
dawalać, bo brakło pewnej podstawy dla 
koncentracyi, która przez to czuła 
się chwiejną i słabą. Dziś demokraty- 
zacya społeczeństwa, która się do- 
konała dzięki reformie prawa głosowa- 
nia do Rady państwa, stworzyła trwały, 
mocny fundament dla Unii demo- 
kratycznych frakcyj. Zatarły się ma- 
łostkowe różnice i antagonizmy (raczej 
osobiste niż rzeczowe): wspólna świe- 
tlana idea służby dla dobra naj- 
szerszych warstw ludności, wspól- 
ne hasło „przez lud dla Judu“ zbliżyło 
ku sobie, zjednoczyło i zespoliło wszyst- 
kie grupy demokratyczne. Mogą one dziś 
jeszcze według recepty Moltkego gefrenat 
marschieren, ale z pewnością będą już ve- 
reint schlagen. Jakoż niechaj jawni i ukry- 
ci nieprzyjaciele „Unii demokratycznej* 
raczą wyrzec się nadziei, że sojusz frak- 
Cyj uermukTatyCznych okaże SIĘ leżnym 
i chwilowym, niechaj przestaną bała...u 
cić opinię w kraju  podkopywać powa- 
ge prezydyuni Koła polskiego w Wiedniu 
wieściami, jakoby dr Głąbiński nie miał 
za sobą zwartej większości: dwudniowy 
Sejm demokratyczny był tak imponująca 
manifestacyą niezłomnej solidarności wiel- 
kiego obozu demokracyi, że powaga Unii 
ujawniła się w całej pełni, a siła demo- 
kracyi zaznaczyła się tak dobitnie, że naj- 
niewierniejszy konserwatywny Tomasz i 
szlachecko- uprzywiłejowany krótkowidz 
zrozumie chyba, że nie osobiste „ambi- 
cye* przywódców, ale sama siła życio- 
wa kraju i zrozumienie potęgi tej siły, przez 
| męża o genialnym talencie organizator- 
skim i świetnym umyśle wodza były 
tym bodźcem, co popchnął i połączył 
partye demokratyczne do akcyi polity- 
cznej. 

l gdy dr Leo pod koniec swego prze- 
mówienia, w którem wyłuszczał program 


moich okrętów krąży po moreu między Fenieyą 
a wyspami i Grecyą; dwa odwied:ają brzegi Sy- 
cylil i Kartaginy. 


łac w Sydonie, dom w Tyrza i dwa wielkie skla- 
dy towarów, nie licząc fabryki szkła i Wąfbiarni. 
Taki jest mój majątek, który z czasem przejdzie 
na moją córkę, ponieważ jest ona jedynem mo- 
jem prawem dziecięciem. A teraz pytam się cie- 
bie, z czem ty przystępnjesz do interesu? co 
masz? ile ci przynoszą twoje warzywa i jak 
wej jest naprawdę ten ogród, który upra- 
wiaiz 


Ogród mój odpowiedział  Abdolo- 
nim — niewiele większy jest, o Marhsbaln, 
od tej komnaty, w której preed tobą stoję! 
ny bc tego posiadam osła i serce pełne mi- 
łości. 


— Średni osioł wart jest pięćdziesiąt drachm 
fenickich, to jest trzy razy mniej niż ta laska, 
którą trzymam w ręku i którą chciałem cię w 
pierwszej chwili obić, czego jednak nie uczyni- 
łem, zarówno przez wrodzone mi umiarkowanie, 
jak i dlatego, żeby jej nie połsmać. Co do miło- 


za wiersz petitu 16 hal, za każdy następny rse 12 hal, 
drobne Na Ayr po 4 halerze od wyrazu (minimum 
50 bal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal, spody na 
każdej stronie pa 3 Kor. — Załącaniki 20 Kor, za tysiąc 
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i przedstawił wspólną platformę wybor- 
czą demokracyi, oświadczył: „że, jeżli de 
mokracya nie wzniesie się do tego po- 
ziomu dojrzałości politycznej, aby umiała 
być solidarną, to nie godna by była być 
partyą rządzącą" huczne oklaski, jakimi 
nagrodzono te słowa, świadczyły, że nie 
nie było nikogo, pośród zebranych, ktoby 
nie był przejęty chęcią podporządkowa- 
nia swych osobistych poglądów wspólnej 
wielkiej idei. 

Demokracya polska ze stańczykowskiem 
rządowo-szlacheckiem stronnictwem za 
siedm tygodni ostatnią i najważniejszą sto- 
czy kampanię. Wobec rezultatów niniej- 
szego zjazdu wynik tej kampanii nie mo- 
że być wątpliwym, zwycięstwa idei po- 
stępu jest pewne! 

s - 
_ 

Sprawozdania z przebiegu obrad wo- 
bec uchwalenia poufności tychże, oczywi- 
ście zamieścić nie możemy; poprzestać 
musimy na umieszczeniu oiicyalnego ko- 
munikatu. Dodamy tylko jeszcze w uzu- 
pełnieniu, że: 

1) Zjazd uchwalił ogłosić wspólny 
manifest wyborczy, którego redakcyę po- 
wierzono komisyi z sześciu i który nieba- 
wem ukaże się w druku; 

23 ża uchwalono (obok istniejącej Ra- 
dy Narodowcjy wte wajwwy komitet 
wyborczy, złożony z dwunastu czfon- 
ków; 

3) powzięto szereg taktycznych i stra- 


| tegicznych postanowień odnośnie do spa- 


'sobu prowadzenia i rozmiarów kampanii 


Mem stu trzydziestu niewolników, ten oto ja- | 


wyborczej. 
* 
z z 

Zjazd miał przebieg- oardzo harmonij- 
ny nie tylko pod względem politycznym, 
ale i towarzyskim i nastręczył uczestni- 
kom sposobność wysłuchania kilku świe- 
tnych przemówień politycznych. 


Przyjęcie posłów w Izbie Rękadzielniczej 
i dalsza kronika zjazdu. 

W niedzielę po zamknięna obrad o godzinie 8-mej 
prezes Izby radca Kosubacki zaprosi? zebranych posłów 
du Izby Rękodzielniczej, gdzie przedstawiciele cechów 
krakowskich pragną powitać i nczcić destujne grono 
reprezentantów naroda, hawiących w Krakowie. Uuze. 
stnicy podążyli więc do lokala Izby na Kotłowem, gdzia 


telnię może przy nim upiec podpłomyki. Ale po- 
wiedz mi, Abdolonimie, gdzie jest twoja mąka i 
patelnia ? 

Abdolonim spuścił głowę 1 milczał. 

Marhsbal, widząc w jego milezeniu tryamf 
swego rozumowania, uśmiechnął się z zadowole- 
niem i mówił dalej : 

— Córka moja posiada dostatek szat i klej- 
notów, lecz posiada to wszystko dlatego, że oj- 
tiec jej miał głowę na karku t umiał dawać so- 
bie rady w życiu. Gdybyś ty jednak spotkał Tha- 
lestris nagą, na jednej a takich skał bezludnych, 
jakich wiele jest na naszem wybrzeżu, cóżbyś w 
takim rasie uczynił ? 

Abdolonim zaczarwienił się po uszy, 

— O Marhabalu, jakże mam na to adpowie- 
dzieć 2... 

— Ja nie o tem mówię — przerwał opryskli- 
wie knpiec. — Cheę tylko et dowieść, ża gdybyś 
ja spotkał nagą, wóweras cała twoja miłość nie 
miałaby za co kupić jej nie tylko naszyjnika i o- 
brączak na nogi, ale nawet fartuszka na biodra. 
Przecie w twojej opończy s4 dziury, przez która 
przeglądają twoje kolana, powalana ziemią i zie- 


ści — miłość jest to ogień. Kto ms mątę i pa- | łenizną przy pie!eniu warzywa. Szczęściem, córka 
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manwi Kraków, Floryańska L. 17. 


w wielkiej sali zastawiony był bufet i gdzie zebrało 
się liczne grono utarszyzny cechowej. Prezes Izby r. 
Kosobnekl wzniósł w gorących słowach toast na cześć 
prezesa Koła Głąbińskiego, który mimo trudnej pozy- 
cyl w Wiedniu, ba „Jedni patrzą, aby dobrze robił, 
drudzy zać życzą aobie, aby jak najgorzej robił“ — 
ghlnbnie steruje nawą Koła na pożytek narodu. Pre- 
zes Koła dziękował, sławląc wymownie patryctyzm mie- 
„azczańatwa krakowskiego. 

Pa przyjęcin w Izbie uczestnicy obrad ndali się na 
składkowy hankiet do sall starego teatro, gdzie za- 
bralo się także grono inteligencyl miejskiej, Uczta 
miała przebieg bardzo serdeczny i przeplatana była 
tosatami, pełnymi głębazych politycznych myśli. 

W poniedziałek wieczorem prezydent dr. Lec go- 
deit zebranych posłów u niebie na herbacie. 

Prezeu Koła polskiego dr. Głąbiński złożył w elg- 
gu poniedziałku wizytę wybitnym politycznym oobi- 
utośclom w Krakowie. 


Kanfńrencya Polskiego stronnictwa 
(NOKTA CZEGO. 


W przeddzień zjazdu posłów odbyła się w aali Ra- 
dy miejakiej konferencya Polskiego Stronnictwa Demo- 
kratycznego : 

Konferencya polskiego stronnictwa demokraty- 
cznego zgromadziła w sobotę znaczną liczbę ucze- 
atników, Z posłów przybyli: dr Jahl, dr Petelenz, 


dr Staniszewski, Zieleniewski, dr Leo, Saare, dr | 
Federowicz, Stwiertnia, dr Małachowski, dr Ru- | 


towski, dr Maryjewski, Pawluszkiewie» i dr Malsa. 
Dalej praybyl! reprezentanci Kół demokratycznych 
z Gorlie, Wadowic, Samłora, Tarnowa, N. SĄCEE, 
Lwowa i innych miast. 

Przewodniczył członek Wydzłału krajowego dr 


Jahl, eastępcami byli dr Małachowski i Stwiertnia, | 


sekretarzowali dr Gertler t prof. Wasnng. 

P. Stwiertnia wygłosił referat o sytnacyi po- 
litycznej wyrażsjąc zdanie, że tylko przeniesienie 
kwestyj narodowościowych do Bejmów naunie nie- 
domagania parlamentu. Dalej referent wykazywał, 
łe dawne Koło polskie grzeszyło nadmiarem dy- 
plomatyzowania w stosunku do rząda. Referent 
domagał się asunięcia rozbieżności pomiędzy Ko- 
łem polskiem a Sejmem przez reformę wyborczą, 
któraby również Sejmowi nadała charakter wię- 
cej demokratyczny. 

Dr Bandrowski referował sprawę stosunku stron- 
nictwa do „Unii demokratycznej”, a dr Petelenz 
sprawę wyborów sejmowych. 

Po dłnższej dyskusyi uchwalono rezolucye : 

„Zebrani nezestnicy konferencyi, zwołanej przez 
polskie stronnictwo demokratyczne, nznają potrze- 
bę wapółdzlałania stronnictw demokratycznych w 
celu urzeczywistnienia zasadniczych postulatów 
polityki demokratycznej w kraju i w państwie. 

„Zebrani uznają powatanie Unli damokratycz»e; 
w parlementarnem Kole polskiem za %»44 ula roz- 
woje preyazłych stosunków <pułecznych | narodo- 
rych uaruzo anios, oupowiadający stanowiekn, 
jakie winny zająć stronnictwa demokratyczna w 
pracy politycanej*. 

Następnie: nenają konieczność współdziałania 
stronnietw demokratycznych przy nadchodzących 
wyborach sejmowych i wyrażają przekonanie, że 
należy dążyć do zorganizowania krajowego kaml- 
tatu demokratycznego. 

Uznają konieczność reformy wyborczej do Sej- 
mu na podstawie powaszachnego, równego, 
tajnego i bezpośredniego prawa głosowania. 

Dr Karpiński postawił następnjącg rezalucyę : 

„Uczestnicy konfereney! zalecają polskiemu 
stronnictwu demokratycznamn zwrócenie bacenej 
uwagi na kwestyę ruską i podjęcie inieyatywy w 
załatwieniu tej sprawy w odpowiednim czasta*. 

Po przemówieniach w tym samym duchu dra 
Potockiego 1 dra Żuławskiego, p. Srokowski zglo- 
sił rezolucyę tej treści: 

„Rezolacye, uchwalone na wniosek dra Ban- 


— EE ZZA ZZA ZZA 


moja nie mieszka na pustej skale i nie jest tak 
goła, jak greckie boginie. — Ale wypsdki cho- 
dzą po ludziach. Żebyś mnie lepiej zrozumiał, 
dam ci taki przykład: Oto miasto nasze i kraj 
zajęli Macednńczycy, których monarcha, Aleksan- 
der, przewrócił do góry nogami państwo Perskie 
i cały ówiat. Króla naszego Stratona przepędził 
na cztery wiatry jeden z jego wodzów, Hefestyon, 
t podubno ma nam dać innego władcę... 

Zagrabił on już majątki kilku kupców, którzy 
przed przybyciem Macedończyków przemawiali za 
sporem. Spodziewam |sią wprawdzie, że mego 
mi nie skonfiskuje. Jestem człowiek trzeźwy i u 
miem liezyć się 2 rzeczywistością. Fenicya jest 
dzić słowem bez treści. Niech się Tyr broni, jə- 
áli ma do tego ochotę. Sydon ma własna interesy 
i o nich powinien myśleć. Wypowiedziałem taki 
pogląd na Byrsie i postarałem się, żeby słowa 
moje doszły do Hefestyona. Ala przypuśćmy, że 
stało się inaczej I że wskntek nieporozumienia luh 
fulssywej skargi, majątek mój został skonfiskowa- 
ny. Go w takim razie pomngłaby nam twoja mi- 


drowskiego w zaprawie Unii atrennietw demokra- 
tycznych, są w eałym swym tenorza dla posłów 
do polskiego stronnictwa demokratycznego nale- 
żących dyrektywą przy wszelkich rokowaniach w 
sprawie stworzenia Unii stronnietw demokraty- 
cenych w kraju“. 

Wreszcie uchwalono 
skiego: 

„Zehrani uczestnicy konfereneyi proszę posłów, 
wybranych na podstawie programu P. B. D., aby 
w łonie Unii demokratycznej przestrzegali jak naj- 
ściślej wszystkich idei postępu i postałatów pro- 
gramu stronnictwa. Powtóre posłowie P. 8. D. 
zechcą dołożyć wszelkich starań, aby w jak naj- 
krótszym czasie doprowadzić ilo wstąpienia do 
Koła polskiego Stronnictwa ludowego”. 

Wszystkie powyżaze rozolucye jednomyślnie 
uchwalono. 

W końcu wyrażono protest przeciw ustawom 
antypolskim, a przewadniczący konferensyi p. Jahl 
| podziękował prozydyum P. §. D. za zwołanie kon- 

feraneyi, zaś dr Kiernik imieniem zebranych wy- 
; ravil podziękę p. przewodniceącemu za jego prze- 
wodnietwo, 


| Z KRAJU. 


Z Jaworzna piszą nam: Dnia lgo stycznia br. 
odbył sig m naa w sall „Przyjaźui* wiec w sprawie 
wywłaszczenia Polaków pod zaborem pruskim. 7.gro- 
madziło się okeło 500 obywateli. Zgromadzenie zagaił 
ka, Sosin, poczem wybrano na przewodniczącego ka. 
dziekana Skoczyńskiego, na sekretarza p. Stankijawi- 
| cza. — Ks. Skoczyński podziękował za wybór i wy- 
| kazał cel, dla którego tylu obywateli się zgromadziło; 


rezolucyę dyr. Lityń- 


nakreślił obrez stosunków polsko-pruskich w ieh hlata- 
rycznym rozwoju. Omówił dalej sprawę bojkotu towa- 
rów pruskich i nawiąznjąc do naszych stosunków żą- 
dał, aby Już raz ustały owe samy i wyjazdy do My- 
ałowie i Katowic; wreszeia wypowiedział to uwoja 
przekonanie, że odtąd żaden kupiec tutejszy nle będzie 
sprowac ss ani aprzedawał towarów pruskich, bo ina- 
czej, wystawiony pad pręgierz opinii publicznej, będzie 
uchodził, za zdrajcę ojczyzny, — Zahierał głos potem 
p. Ciaputa i p. Stolarski, który jako robotnik kolejo- 
wy w imienin swoich kolegów żalił się, że wśród 
przełożonych są tacy, ca mają tę czelność używać ta- 
kich wyrazów jak „ty polska świnia*. Słowa te wy- 
wołały na sali wielkie oburzenie. Ks. przewodniczący 
napiętnował te prnakia u nas stosunki i wyraził prze- 
konanie, że to raz mnsi ustać; poezem zebrani nehwa- 
ili, by wysłać podziękowanie Kołu polskiemu za dziel- 
my protest w aprawie wywłaszczenia Polaków; rozwi- 
nąć akcyą w sprawie bojkotu towarów pruskich i w 
tym celu wybrano komimyę, do której należą p. Ber- 
auuzikiewic, Sliwiński d Stołarkiij aby w Jaworznie 
w sprawie bojkotu roztoczyć kontrolę 

Na końcu zgromadzeni odśpiewali „Jeszcze Polska 
nie zginęła”. 8. 

Biała. (Wybory gminne). Z końcem miniciego ro- 
ku upłynął czas nstawodawczy dla tych członków Rady 
miejskiej, których czau urzędowania wynosił 6 lat. — 
Nowe wybory odbędą sig w miesiącu stycznin, miano- 
wicie: dla 3 Koła 13 b. m., dla 3 Koła 20 b. m., a 
dla 1 Koła 37 b. m. Każdy uprawniony do głosowania 
ma wybrać w awem ciele wyborczem 4 radnych i 3 
zastępców. 

W Andrychowie powstała w tym rokn pierwsza 
wielka tkalnia mechaniczna bawełny, którą przy po- 
mocy kraju założyła firma Bracia Czaczowiczka. Po- 
watanie tego pierwszego na wielką akalę i po ewropej- 
aku nurządzonego zakładu przemysłowego w tym dziala 
ma dla kraju naszego wielkie i zasadnicze znaczenie. 
Pośwlęcenia tkalni cdhędzie się w niedzielą dnia 3 lu- 
tego b. r. 

Z Nowago Sącza piszą nam: Dnit 30 grudnia 
r. z. odbyła się przed tut. sądem rozprawa przeciw 
dwom żydom, Herauchowi Friedmanowi i niejakiemu 


i Mandlowi z Wiednia, którzy kupowali skradzione w tu- 


poczam ka. Sosin jako referent w długiej przemowie ; 


tejszych warsztatach kolejowych przyrządy miedziane, 
cynowe, mosiężne itd. Głównym winowajcą był niejaki 
Herachkowitz, który jednak zbległ W dochadzeniach 
okazała się, że azkoda, wyrządzona przez ta kradzieże 
skarhewi kolejowemn, wynosi kilkanaście tysięcy koron. 
Z powodu braku właściwych winowajców obydwu oskar- 
żonych uwolniono. 

Wczoraj odbył się w Sączu pogrzeb zmarłego radcy 
sądu kraj. Dobiesława Łabędź Szameita. Zmarły osie- 
ruci? żonę i dwie córki zamężne. 

Śnlegi. W ostatnich dniach 
wielkie śniegi. Wskutek zasp śnie h pociągi kur- 
anją nieregularnie i opóźniają aię bardzo. We środę 
w nocy z powodn Śnieżnych zasp wykolsił się pociąg 
osobowy w Denysowie koło Tarnopola. Lokomotywa 
i tender wyskoczyły z szyn; maszynista i palacz do- 
znali lekkich okaleczeń. 

Na Podolu pojawiły się stada wilków. Obławy nie 
można przeprowadzić z powoda wielkich śniegów. 


—=—— m nnn 
| 
(Z roamyślań na Trzech Króli). 

Siadłem sobie weeoraj, jsko w uroczyste świę: 
to, w doma i zacząłem marzyć. Przypomniały ml 
się dziecinne Jata, kledy to na Trzech Króli ka- 
detlo się w domu święconem kadzidłem.. Cremu 
by tego nie powtórzyć ? 

Nakadziłem więc tak, że cały pokój zasnm mi 
się dymem, wonnym dymem, który duszę kołyssł 
do marzeń. 

I zdało mi się, Że jestem ogromnie szczęśliwy. 
A jakże. 

Zdawało mi się, że preeglądam moje rachunki 
miesięczne, Une to właśnie tak mnie pogodnie ng- 
strolły. Bo proszę państwa, co ja z nich się do- 
wiedziałem! Patrzę na rabryki : 

Mieszkanie — 18 koron, węgiel po 70 halarzy 
teutnar, kiełbasa krajana po 1 kor, 30 hal ra 
kilo, szynka po 70 centów, jaja pa 6 za 10 et. 
itd. itd. 

Rozmarzyłem się, że ztrach. Zdawało mi się, 
że już lepiej nie może być na Świecie, że kto 
chee żyć tanin 1 dobrze, to pewinien przyjechać 
do Krakowa. Marzę tedy i zdaje mi się, ża wi- 
dzę jak publieeność nosi na rękach radeę Bialika 
i krzyczy: 

Niech żyje ten, eo nam wędliny tania daje! 
Patraę — idzie znowu procesya ludzi, a nad 
tłamem jakiś właściciel realności. Tłamy kreyczą: 
Niech żyją właściciele kamienie! 

Widzę dalej — jak tłam niesie zarządeę miej- 
skiego składu węgla i wola: 

Wiwat magistrat! Wiwat miejski węgiel! 

Z okien zwieszają się chorągwie, ulice czyściu- 
tka wymiecione, mój Boże! Aż rozkosz patrzeć 
— No, czy się pan obudzi, czy nież — roz- 
| legł się naraz jakiś głoz nademną. 

soaz fzSwzhce? Zrzyknsłem, przebudzo- 
ny z marzeń. 

— Jakto czego? Dziś szósty, a pan jeszEza 
czynszu nia zapłacił. 

— Prawda, prawdal? Ile to mam płacić ? 

— Przecie pan wie| 15 zir. 

Za tę klitkę, za te cztery gołe ściany ? 
Es Jak się panu niepodoba, to niech się pan 
wyprowadzi. 

— Co? — Aha — już oprzytomniałem zupeł- 
nie. To mi się jena marzyły te złote czasy, kiedy 
to właścicieli kamienicznych na rękach noszono .. 

Ślicznie mi się marzyła w dzień 'Trzech Króli. 
Żeby to jednak Kiedy tak było, jak to widsiałam 
we śnie, odurzony woniejącym dymem poświęco- 
nego kadzidła | AB 
A A 


Presimy odnowić prenu- 
merztę na styczeń. 


spadły w Galleyi 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na śradę. 

Teatr miejski: „Jadzia wdową*, R. Ruazkowsl 
o godzinie 7-mej wieczór. 

Uniwersytet ludowy: „Patryctyzm w literat) 
polskiej w pierwszej połowie XIX. stulecia“, wy 
prof. T. Pazdanowakiego, o godzinie E-mej wieczi 

Cyrk Edison: Przedstawienia kinematogra! 
o godz, 8-mej wieczór. 

2e świąt. Ubległa dwa dni świąt przeszły w 
kowie bucanie i wesoło, Mróz zelżał, od czasu di 
un mieliśmy śnieg, sonna odchodziła jeszeze porz, 
co widać było choćby po zuacznie wzmożonym 
na ulicach i placach. Elenterzyści nrządzili w nie 
raut japoński, jako że japońszezyzua jest od dwó! 
w modzie w Galicyi. Bez alkoholu wprawdzie, j 
bawiono alẹ doskonala. W stowarzyszenia dru! 
„Ognisko* tańczono również, wprawdzie nie on 
sób Japoński, ale wyśmienicie W Domu rolotnij 
czaladź rzeźnicka urządziłn doskonała przedsta 
amatorskie, które sią powiodło znakomicie, W 
Trzech Króli publicznych zabaw nie było, zako 
no się doskonala po domach. Notabene handel 
zapełnione, Słowem w tych dwóch dniach rozp 
na dobre karnawał, który zapowiada sią świet! 

Z teatru miejskiego. „Dle szcęścia”, dri 
3-ch aktach Stanisława Przybyszewskiego pow 
dzienięcin latach nie grania, Obsadę tworzą 
ska, Ordon-Sosnowska, Solski i Mielewski. 
sze przedstawienie w sobotę dnia ll-go bm. p ez 
czór nzupełni „Stypa”, komedya w 1 akcie 1dnij 
Dyka, tłómaczona z czeskiego. — „Tadzla wach 
Roszkowskiego, grana będzie na śradowam popilział 
przedstawieniu, Wa ezwartek po rez ówmy „Nah 1 
w depozycie“. Inal 

Raqulam Verdi'ego, nad którem od dinżezejga 
czasu robi Towarzystwo mnzyczne Bumie! przy) 
wania, wypełni program najbliższego kcuce' tu, w pi 
tek dnia 20-go bm, W miedmiertelnarń- dziea wiol 
go mistrza, napisanem po śmierci poety włoskie: Si 
zogna, skojarzył wię tragizm žalu z anialsko „yk 
śclą melodyi włoskiej; historya muzyki wyzanuzył 
potężnej mszy żałobnej Verdl'ego miejsce tak wynoki 
tak jak Requiem Mozarta, — W wykonanin wem 
udział jako soliści sami polacy śpiewacy, skoro kwi 
tat herliński okazał wię niemożliwym ; pani Kamiński 
Lstoszyńiska, o srebrzystym głosie sopranowym, któ 
liczne koncerty w Warszawie miały zawsze znpel 
powodzenia; panna Aun» Midrel, nozennica prof, Bi 
che'a w Paryżu, tenor J. (uczeń prof. Hi 
bowskiego) i p Alfred pierwszy baslata opa 
w Lublanie. 

lasełka, urządzone wczoraj przez członków pali 
go Związku katolickich uczajow rgkodzjelnici 
kowis zapełniły po bizagi wielką salg w D 
tniczym. Grali terminatorzy krakowscy, zyski 
po każdej odałonie huczne oklaski. Licznie zgri 
aa dziatwa bawiła się anakomicia, Prawdonodob! 
aak- będą jeszcze kilka razy powtórzona. ` 

Dom polski w Krakowie. Przed kilku dnia 
rzneił p. dr Nartowski myśl wybudowania za składek 
publicznych wielkiego domu w Krakowie, w którymi 
znalazły pomieszczenie wazystkia Stowarzyszenia, 
gruncie narodowym stojące, a któryby służył równi 
do lokowania wycieczek włościańskich itd. Myśl zm 
lazła sympatyczne przyjęcia i na kilku zebrsniach pr 
watnych i pnblicznych złożono już na tan eel pokaź! 
kwotę. Do sprawy powrócimy. 

Uroczystość Opłatka. W lokalu „Związku 
mocy Narodowej" przy nliey Karmelickiej urządzi 
w niedzielę po południu tradycyjną uroczystość Opłat 
krakowska „Przyjażń*. — Do suto zastawionych att 
łów zasiadła około 200 osób, miądzy innemi poseł Zie- 
leniewski, prof. Straazewski i wielu innych. Zagaił ka, 
Rądzioła, który w dłnższem przemówieniu akreślił zna- 
czenia nroczystości wigilijnej specyalne u nas, u Po- 
lakiw. — Po tradycyjnem przełamanin alą opłatkień 
pozypały sią rozliczne przemówienia i toasty. Przema- 


łość ? cry wystarczyłaby nam ea dach nad głową 
1 czy potrafiłaby nas nakarmić? Co ty mógłbyś 
wnieść do spólki prócz rzodkwi i miłości? Mó- 
wisz, żeś młody? — debrze! Ale czy to ty jeden 
masz w Sydonie skład z tym towarem? Mówisz, 
żeś pracowity? — także dubrze. Ale i każdy nie- 
wolnik, chce czy nie chce, musi być pracowity. 
Czyś ty co lepszego niż niewolnik ? Żeś uczciwy? 
O wali Dwa dnł temn oadnłosłeś drachmę, którą 
cj ga warzywo nadpłacił mój podstarości, boś my- 
Ślał, że mnie tem ujmiesz, Ale dajmy na to, żeś 
uczciwy — to i co? Dlaczego ja miałbym cenić 
więcej uczelwą nędzę, od mezciwego bogactwa ? 
Qułowiek uczejwy, a przytem bogaty, pachnie nar- 
dem, albowiem ma na to, by się nim codzień na- 
maścić, twoją zaś nezetwość cznć nawozem, który 
do Śmierci będziesz przewracał, gdyż nic innego 
nie potrafisz. 


— Umiem grać na cytrze| — zawołał nie- 
szczęśliwy Abdelonim. 

— Lepiej dla ciebie byłoby o tem nie mó- 
wić — odpowiedzial Marhabal. — To się podo- 


bać może mojej córce, nia mnie. Wiem, że u Gre- 
ków, kto nie gra na eytrze, ten uchodzi za gbu- 


ra i barbareyńcę. Są tam ludzie, którzy nic inne- | 


go me czynią, a jednek otacza ich sława i — 
choć trudno temu uwierzyć — otacza ich szacn- 
nek większy, niż cieślów, którzy budują okręty, 
a nawet niż kupców. Ale Grecy, to naród dzieci, 
nasz zaś Sydon, to miasto poważne | zamieszkałe 
przez ludsi rozsądnych. Oo do mnie, uważam, że 
człowiek młody, zdrów i silny, który zamiast 
pracować gra na jakimś instrumencie lub pisza 
wiersze — bo i tacy bywają u Greków — zasłu- 
gnje na równą pogardę, jak wróbel, który ćwirka 
na dachn, bez żadnego dla nikogo pożytku. To 
tek, gdybyś był tylko muzykiem lnb poetą, był- 
bym się kazał odrazu zrzucić ze schodów, rozsą- 
dnemi bowiem słowami nie przemawia się do pól- 
główków. 

— Więc nie mogę mieć żadnej nadziei! — 
zawołał Abdolonim. 


i kazałem cię zrzucić za schodów, 


— Nadejeję, jeśli ei się tak podoba, możesz | 


mieć, ale nie możasz mieć i nie będziesz miał mo- 


jej córki, Sam powiedziałeś, że twoja prośba jest 
szaloną, a ja dowiodłem cl jak dwa a dwa: cz 
ry, że jest prócz tego niedorzeceną, a nawet gł 
pią, a zatem, czegóż tu jeszcze czekasz? 

— Marhabalu — rzekł Abdolonim — m 
chciałem mówić ei o tem, co nie jest moją al 
sługą, ale może słyszałeś, ża chociaż tak praw. 
ubogi, jak niewolnik, pochodzę jednak s rodu da= 
wnych królów sydońskich 1 że w całej Franc; 
nie masz całowieka, w którymby płynęła selas 
chetniejsza krew od mojej. 

Na to Marhahal rastanowił się znów przez 
chwilę, poczem rzekł re zwykłą sobie rozwagą: 

— Słyszałem i — jakkolwiek nie uwakam te- 
go za rzecz zupełnie pewną — przyznaję, że ta 
jest coś. To tłómaczy poniekąd twoją wuchwałość 
1 zarazem jest drogim powodem, dla którego nle 


Dalszy ciąg nastąpi. 


M T ikh ig moskiogo; Jamakigye i dla dzieci 
AQAZYN GBUWIA -pss Sosa, i 
„ przy ulicy ZWIERZYNIEGKIEJ L. 4 (abok drukarni Anczyca) 
Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności. kreślę się za firmę WALENTW KORTA. 
Kraków, Floryańska L. 36, I. p. 
pod firmą 


poleca Kompletne urządzenia pokoi, oraz przyjmuje wszelkia raboty dekoracyjna i tapisarskia pa canach możliwie niskich. 


Pierwszy 
Najtańszy 


Magazyn Mebli 


« Swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
©Q kszą elegancyą, wedlug najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
S zamówienia na obuwie wszelkiego rodzaju i wykonuje takowe 
e na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 
M łość I po cenach możliwie przystępnych, 
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wisli tedy prezes „Przyjażni* p. Biskup, pareł Ziele- 
miewski, który zaznaczył przedewazystkiem potrzebę 
łączności w pracy narodowej, prof. Straszewski, dr 
Nartowski, p. Syc i p. Gołąb. Dr Nartawski w prze- 
mówieniu swojem podniósł potrzebę wybadowania Do- 
wm polskiego w Krakowie, w którymby miały pomie- 
szęzenia wszystkie stowarzyszenia narodowe, oraz przy- 
bywające do Krakowa wycieczki. W tym cela urzą- 
daono odrazu składkę, która przyniosła przeszło 100 
koron. — Wśród bardzo serdecznego nastrojn ur: czy- 
stość przeciągnęła się do godziny 8 wieczór. 

W tym samym lokalu odhył się w poniedziałek 
Opłatek Polskiego Kółka kontuszowego. Zebrała alg 
pokaźna liczba osób, między innemi poseł Zieleniewski, 
br. E. Potoekl, prof. Sokołowski, Kółko kontuszowe w 
komplecie oraz zuaczny zastęp chłopów z Bronowice 
Wielkich, nałeżących do Kółka. O. Patrycy, Refrmat, 
poświęciwazy wuto zastawione stoły, podniów w swem 
przemówieniu tradycyjność opłatka w Polsce. Prof. 
Sokołowski, Btwierdziwszy fakt demokratyzacyi społe- 
czeństwa w Galicyi, wykazywał w pięknej mowie ko- 
nieczność połączenia Bię stronnictw, Posol Ziele- 
uiewski naprawiodliwi} naprzód prezydenta drn Leo, 
który z powodn ważnych przeszkód ma nraczystość tę 
przybyć nie mógł, poczem podnosił potrzebę i pożytek 
związków narodowych, Dr Nartowski, dziękując posto 
wi Zieleniewskienia za przybycie, mówił o połączenia 
się wszystkich stowarzyszeń na gruncie narodowym 
stojących, w Związku narodowym, wspomniał również 
o swoim projekcie wybudowania ze składek publlez- 
nych Domu polskiego w Krakowie, — Zurządzowa na 
miejacu składka przyniosła 14 koron 46 halerzy. P. 
Jejde oddeklamiwał z siłą i uczuciem „Grunwald“ 
i „Nio damy wgn, poczem przemawiali pp. Sowińaki, 
Cepnch, Fobowski, dr Nartowaki pił zdrowie mle: 
stwa krakowskiego w ręce p. Staszczyka, który odpu- 
władając, wychylił toast na cześć komitetu bndowy 
Domu polskiego. — Dr Nartowski pił dalej zdrowie 
dziennikarzy, poczem p. Gułąb skreślił dzieje Kółka 
kontaszowego, stwierdzając stała rozwijanie się Kółka 
poczem rozwinęła się awobodna pogadanka, która mię 
przecjągła do wieczora. 

Włosi Trydencoy a Pulany. Poseł Henryk Conci, 
przewodniczący klubn posłów włoskich w parlamencie 
anatrynekim, przysłał na ręca posła dra Battaglil pi- 
smo, niżej podane. Piemo to, w dosłownem znaczenin, 
brami, jak następnja : 

„Wzraszony wieloma wyrazami sympatyi, otrzyma: 
nymi ód polskich gmin, atowarzyszeń, zebrań i osób 
prywatnych z powodu mego wystąpienia w parlamencie 
wiedeńskim w znanej sprawie pruskiego projektn nata. 
wy o wywlaszczaniu, odczuwam potrzebę podziękowania 
publicznego. 

Włosi byli zawsze przejęci podziwem dla szlache- 
tnego i kulturalnego narodu polskiego, a świeży zá- 
mach, przeciw niemr wymierzony przez przemożnego 
wroga, wywołał oburzenia wa wszystkich nercach wło- 
skieh. 

A gdy zarówno w stosunkach wzajemnych jednostek, 
jak i narodów, nic tak nie zacieśnia więzów, jak wapól- 
ie fiłaszczęsóte, Z6 szu ekion przejęcieńm śledzi Tie” 
dzą przebieg tego nowego prześladowania Włosi Try- 
dencoy, podobnie, jak Polacy, zwslczani przez zajndłe- 
go wroga i zagrożeni w awym narodowym bycie. 

Także i kraina Trydeneka wiedzie bój obronny 
przeciw temu pangermanizmowi, który mniema, że mo 
że bezkarnie deptać prawa innych narodów — który, 
dotąd zbyt popierany przez rządy słabe 1 małodnazue, 
wznoel namioty ma ziemi naszej, jakby ziemią zdobytą 
byla i żarłocznie wżerając wię w krainę Trydeneką, 
chem już prawie przeczyć jej odrębnemu bytowi i Imie- 
nin. 

Więzy, lączące narody polski i włoski, mogły tylko 
mmocnié sią przez fakt, że gdy rząd pruski wymyśli i 
wniósł projekt ustawy wyjątkowej przeciw Polakom, po- 
tęplonej przez cały świat cywilizowany, pewien agi- 
tator niemiecki równocześnia w różnych miastach Rze- 
szy niemieckiej głosił krucystę nienawiści i przedlado- 
wania przeciw ziemi Trydenekiej w myśl pewnego pro- 
gramu, który zmierza do wyniszczenia żywiołn włoskie- 
go w tej krainie. 

I Polacy i Włosi Trydenecy muzą walczyć o swój 
byt narodowy z tym samym złym duchem, z tym sa- 
mym wrogiem. Niechża w tym zaciątym boju wzmacnia 
ich myśl o solidarności duchowej w jednakiej obronie 
świętego | drogiego skarbu narodowości przodków. Do 
nich należy zwycięstwo, gdyż Jeśli przeciw sobie mają 
przewagę i brutalną uiłę liczby, sprawa ich jest apra- 
wą sprawiedliwości, przyrodzonych praw i cywilizacji | 

W krainie Trydenekiej — w końcu grudnia 1907. 

Henryk Conci" 


Ostrzeżenie przed amigracyą do Prus. W osta- 
tnich dniach rozpoczęła sig wczeńniej niż w latach po- 
przednich emigracya rolnych robotników sezonowych 
z Galieyi do Pros. Robotuicy el jadą bez kontraktów 
i bez informaeyj, a ponieważ obecnie zapotrzebowanie 
robotnika rolnego Jest jeszcze minimalna, wskutek tego 
robotnicy na razie w Pruajech zajęcia znaleźć nle imu- 
ga. Od kilku dn! w Mysłowicach około KOO robotol- 
ków naduremnie wyczekuje pracy. Na podstawie iufor- 
maoy), przesłanych przez proskie graniczne blora, bra- 
kowski urząd pośrednietwa prucy ostrzega ludność przed 
masowym wychedźtwem na roboty polna da Proe. 

Krakowski orząd pośr. pracy spelni} swój obowią- 
zak, ogłaszejąc zawozamn to przentreeżenie, Sądzimy 


—— 


ań- 


jednak, że nı tem nie powinno się poprzestać. Kilka 
tygodni temu rezbrzmiewało we wszystkich dziennikach 
i na wszystkich zgromadzeniach protestających przeciw 
wywłaszczenin hasło: „Nie dajmy jnnkrom prnakim pol- 
skiego robotnika*. Teraz właśnie pora po temu, aby 
hasło przemienić w czyn. Należy się tą sprawą zająć 
bardzo gorąco, bo sezon emigracyi sezonowej wkrótce 
Big na dobra rozpocznie, a sprawa jest zbyt ważnk, 
aby możaa poprzestać tylko na mówieniu a niej. 

Zapiski osobiste. Żona posła Daszyńskiego powiła 
w sobotę w nocy bliźnięta, dwie córeczki. 

Wybory da Rady wyznaniowej w Krakowie © 
były się w dniach 30 i 81 grudnis. Wybrani zoatell : 
W kole I pp.: dr S. Tiles, dr I. Deichea, dr I. Lan- 
dau, dr I. Laner i J. Schouwitler; w kola II pp.: A 
Dentscher, K. Heumann, E Blnnkateia, M. Tonkler i 
S. Anisteld; w kole III pp.: A. Margolies, G. Lang- 
rock, H. Grosa, J, Birubaum i S. Landau. Prezesem 
Rady wybravy został dr T, Tijles, pierwszym wicepre- 
zesem dr R. Landau, drugim A. Mergoliea, wszyscy 
ponownie. 

t Jan Kwiatkawaki. Wczoraj rano zmarł po 
dłuższej chorobie w Krakowie w domu własnym przy 
ul. Zwierzynieckiej znany obywatel 1 kopiec krukowskł 
radca eosaraki Jan Kwiatkowski w 65 roku życia 
Śp. Kwiatkowski walczył za młodu w szeregach po 
wstańczych, przebywał także jakiń czas na zemłanin na 
Byklrze, W Krnkowle założył skład węgli, który pro- 
wadził aż do śmierci. Był przez 15 lat członkiem Ra- 
dy miejskiej, członkiem Izby landlowaj, ostatnio wi- 
ceprezesem Tow. tatrzańskiego, które otaczał ojcowską 
opieką. Jako kupiec zdobył sobie ogólne poważanie i 
szaćnnek ; przez kilka lut był zastępcą utarszogo kon- 
gregacyi kupieckiej. Wśród mieszczan cieszył aię sym- 
patyą i poważaniem. Przed dwoma laty plastował go- 
dność króla kurkowego w Tow. strzeleckiem, przytem 
był członkiem całego szeregu stowarzyszeń. Na wieść 
o jego śmierci wywieszono w Magistracie i w Izbie 
handlowej żałobna chorągwie. 

Zmarły osierocił trzy córki, dzisiaj joż zawężne i 
syna, który nadal prowadzić będzie założony przez 
ojca interes węglowy. Jak słychać, zmarły pozostawił 
bardzo znaczny majątek. 

Pogrzeb odbędzie się we środę z domn žaloby przy 
ul. Zwierzynieckiej 1. 19. 

Da Rady miejskiej wchodzi w miejsce ś.p. Jana 
Kwiatkowskiego adw. dr. Julian Gertler, który przy 
wyborach otrzymał po 6. p. Kwiatkowakim największą 
ilość głosów. 

W herbaciarni iudowe] przy ulicy św. Krzyża 
ur. 10, wydano w miesiącu grudniu z. r. 556 poreyj 
herbaty czystej, 179 porcyj herbaty z mlekiem, 9473 
poreyj herbaty z eytryną, 480 porcyj chleba i 577 
sztuk bułek. 

Nagłe zasłabnięcie. Wczoraj wieczorem na ul. 
Radziwiiłowskiej przechodzący tamtędy student VIII. 
kl. gimnazymłnej Siemlenlów zasłabł nagłe I padł, jak 
nieżywy na bruk. Przeniesiono go do pobliskich ka- 
azar policyjnych, gdzie przez dwie godziny leżał bez 
przytomności. Dopiero po dłuższych zabiegach Tow. 
ratunkowego udało się go przywrócić do życia, poczem 
chorego przeniesione do domu. Przyczyną osłabienia 
był gwałtowny atak bicia serer. 

Pożar. W niedzielą o godz. 6 wieczerem wybuchł 
pożar w kamieniey pod l. 2 przy ul. św. Jana. W je 
dnej ubikacyi ua drngiem piętrze zapaliła się od pis- 
ca kafowego podłoga i belki pod podłogą; prawdopa- 
dobnie ogień tli] sig tam od kilku dni, a w niedzielę 
dopiero wybuchnął. Straż požarna zbnrzyła piec | po- 


dłogę | po mailnej 3-godzinnej pracy ogień ugasila. 
Szkoda, wyrządzona przez ogień, przenosi 1.000 
koron. 


Z rewolwerem na płatniczego. Do restamracyi 
p. Bielawskiego przy uł. Mikołajskiej przyszło wczoraj 
dwóch panów, niejaki p. K. i p. B. Kazali sobie oni 
dać wódki, wypili jedną kolejkę, drugą, zjedli przeką- 
akę, naplli się piwa, a kiedy płatniczy upomniał się o 
pieniądze, p. K. wyjął z kieszeni rewolwer i odparł: 
„Jeazcza słowo, a kula w leb!“ Skutek był piorunn- 
jący. Płatniezy uciekł ze sklepu, gościa pochowali się 
pod ławki, wreszcie zjawił się agent policyjny 4 ulu- 
lanego jegomościa razem z rewolwerem i jego przyja- 
clela zabrał na policyę. I nastał pokój w restanracyi 
p. Bielawskiego. 

Miał atracha| Do restanracyi Frimmla przy dwor- 
cen kolejowym przyszedł wczoraj nieznany jakiś jego- 
mość, rozebrał się i kazał sobie przynieść kolacyg. 
Nuraz drzwi się otworzyły I do reatauracyi wazedł 
drugi jegomość, również nieznany. Pierwszy przybyły, 
uposirzegłazy go, jakby go coś poderwało, skoczył ku 
oknu, otworzył je 1 uciekł oknem, pozostawiająe palto 
i laskę w rentauracyi, Co mu się stało? — niewiado- 
mo. Dość, że po palto nie wrócił}. Musiał mieć niela- 
da atracha, kiedy tak zmykał. 

Krawieckie miłostki. Icek Drygant, 22-letni kra- 
wiec z Królestwa Polskiego, nawiązał stemunki mitome 
z niejaką Kleią Grlirbanm, robotnicą w fabryċe tutek 
w Podgórzn. Naiwna dziewczyna, uwierzywszy swemu 
kochankowi, że się z nią ożeni, od czara do egam da- 
rzyła go awemi onzezędnościami. W końcu orznstwo 
wyszło na jaw i Grtnbsumówna, przekonuwszy się, że 
jest zdradzana, doniosła © tem policyi. Dryganta sre- 
aztowano. Jak się okazało, naciągał on w tan sposób 
bardzo wiele dziewcząt. 


ą Stefan Porębski Andrzej Schultz 
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Kurkowe historya. Przed kilku dniami obiegała 


dawniej 
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pogłoska, że oaławiony zbieg z Wiśnieza, Kurek, po- 
pełnił zamach morderczy w okolicy Blałej. Rzecz mia- 
ła się następująco: Dnia 21 grudnia drogą z Białej 
do Hałenawa szedł wieczorem robotnik Józef Hanslik 
z żoną. Nagle na drodze napadło na nich dwoje ludzi, 
z których jeden strzelił do Hanslikowej z rewolweru, 
ale chybił. Dragi tymczasem dał 2 strzały do Hansli- 
ka, na szczęście jednak chybił, bo knie zadrasły go 
tylka po twarzy, poczem obydwaj sprawcy zbiegli. 
Wieść o tem wypadkn roznioała się lotem błyakawiey 
po Białej, sądzana bowiem, że napadu dokonał osla- 
wiony Kurek. Wedle dochodzeń policyi i żandarmeryi 
okazało się jednak, że sprawcą tego napadu nie mógł 
być Kurek absolntnie. Kurek bowiem nie byłby aię 
wstrzymał hodaj od okradzenia napadniętych. 

Wieczór kabaretowy. Staraniem krakowskiego 
„Koła dramatycznego Związku akad.“ odbył się 5 bm. 
w Jaworznie w snli „Sokała* wieczór kabaretowy. — 
Pabliczność jaworznicku i z akolle przybyła nader li- 
cznie i nie zawiodła się pod żadnym względem. Wie- 
czór kabaretowy rozpoczęli zuani w kołach towarzy- 
skich monolagiści, akademicy pp. Walter i Dolakiewicz. 
Następnie odegrano komedyę A, Fredry, p. t. Lita et 
Compagnie“. Z grających, szczególnie akad, Borelowski, 
Wojewski, Wioch I Poładpiowski, zbierali rzęsiate okla 
ski za ndotne odtworzenie typów, pełnych Fredrowskie- 
go bomaru. Po przedstawienin rozpoczęły się tańca, 
które nader nmiejętnie prowadził akad. Giermasz, Ba- 
wiono alẹ ochoczo do godz, 7? rana; na pochwałę dla 
„Koła dram.” należy również zaznaczyć, że prowadzo- 
ny w własnym zarządzie ciepły i obity bufet wielce 
przyczynił aię do ochoczej zabawy. 

W sobotę 11 b. m. urządza „Koło dram. Zwłązku 
akad.“ wielki wieezór kabaretowy z tańcami w Wie- 
liczea, 

Zmarli. Katarzyna z Podrazkich Mosrilowa zmar- 
ła w nocy dnla 5 atycznia w Krakowie. Pogrzeb od- 
będzie się dnia 7 b. m. a godz. 3 popoł, z domn ża- 
toby przy uł. Karmelickiej 1. 11. 

„Sakół* krakowski urządzał w karnawale lat ubiegłych 
wi rnice taneczne, które ci ły sią powodzeniem i gro- 
madziły liczne zastępy uczestników, chętnych ochoczej 
i przyjemnej zabawy. To też Wydział, chcąc dać członkom 
swym możność takiej zabawy i w tym roku, urządza kilka 
takich wiecaornic. Pierwsza odbędzie się 11 b. m. w górnej 
sali „Sokoła“ Wstęp dla członków ! kor., dla wyrowadzo- 
nych przez członków gości 2 K. od osoby. Początek o godz. 
A wieczór. Przygrywać będzie orkiestra Harmonii. Bafet na 
uniejscn Członkowie zechcą zgłaszać się u kursora lub teź 
w kancelaryi „Sokoła“, gdzie należy również zgłaszać go- 
dei, jednak najpóźniej da 9 bm. włącznie. 

Krak. Taw. miłośników oytry urządza w piątek 10 bm. 
o godz. wpół do 8 wieczór koncert z następującym progra- 
mem: 1. Orkiestra mandolinowa odegra najnowsze utwory 


pod kierunkiem y. dyr. Senowskiega. 2. Deklamacya i mo- 
nalogi p. K. Cholewicz art. dram. 3. 
wość 


Sen wędzowca* no- 
ensemble cytry i mandoliny. 4. 
" ensemble cytry i mandołiny. 
ca“ Blechingera, &. „Pożegnanie“ zya konaert Huthera, 
cytra i fortepian pp. Topolnicka i Senowski. 7. Solo cytro- 
we p. Michalczyk 8. „Kukułka” polka Jenana, ensemble 
cytrowo-mandolinowy. 9. Orkiestra mandolinowa. Po wy- 
czerpanin programu nastąpią tańce. 

Piknik. Dnia 18 b. z. odbędzie się w salach Starego Te- 
atrn staraniem słuchaczek kursów imienia Adrranq Bera. 
nieckiego „piknik na cele bratniej pomocy tychże kuraów, 
ospodyń raczyły łaskawie przyjąć JWPP, Barzęcka, 
a, Federowiczowa, Kostanecka, Kutowske, Lenwe, 

Rosnerowa, Rostafińiska, Świderska, 
Komitet dokłada wszelkich utarań, by piknik ten, za 
du na swój cel wypadł jak najświetniej, Po zapro- 
enia uprasza się zgłaszać pisemnie do sekretaryatn kur- 
sów im, A. Baranieckiego, Karmalicka ]. 38. 

W „Gwiażdzia*, stow. polskich rękodzielników w Kra 
kowie odbędzie się we Środę dnia 8 stycznia 1808 a godz 
wpół do 8 wieczór nadzwyczajne walne zgromadzenie, Po- 
rządek dzienny: zmiana st. . Wszystkich członków eto- 
warzyszenia zaprasza wydział do wzięcia ndziała w zgro- 
madzeniu. 

W Domu rahatniczym w Krakowie, uliea św. Tomasza 
1. 37 nóbędzie się w niedzielę dnia 19 stycznia br. popo- 
ładniu o godz. 3 ogólne zgromadzenie wszystkich Kół miej- 
gcowych krakowskich Polskiego Związku zuwodowego oraz 
członków w Krakawie zamieszkałych. O godz. 6 wiecaór 
wspólny „Gpłatek". 

Pierwszy „wleczarek wełnlany* na rzecz Rad opiekuń- 
czych odbędzie wię we czwartek dnia 9 hm. Bilety nabywać 
można u pań opiekanek, lub m sekretarza dra Ozernego 
w prezydynm sądu wyższego. Zbyłecznem byłoby zalecać te 
tak juś popularne w naszem mieście wieczorki, nastręcza- 
jące sposobność doskonełej, ożywionej zaliawy przy licznym 
udziale tancerek i tancerzy. 

Staw. służby katolickiej w Krakowie zwołuje walne 
sgromadzenie na dzień 12 bm. o godz. A wieczór w domu 
okręgoweco biura pośrednictwa pracy, Plac Jabłonowakich 

© 


Repertuar teatru miejskiego : 
Szoda: „Jadzia wdową”, krotochwila w 8 aktach R. 
Ruszkowskiego. 
Cewartek: „Narzeczona w depozycie“ 
3. Garanit i R. Obarvey. 


kom. w 4 akt. 


Telegramy „Nowin“. 


Kuba-rozpruwacz w Berlinie. 

Hamburg. Wczoraj popołndniu nieznany 20-le- 
toi mężczyzna zadał 4.letniej córeczce malarza 
Miehlke ranę 8 em. dłagą, która wykaznja podo- 
bieństwo z okaleczeniami zadanemi w Berlinie 
w lipen 1907 r. Dziewczynka zmarła skutkiem 
rany. Według urzędowego zbadania zraniona nie 
została nadużyta sekanalnie. Śprawey nie wy- 
kryto. 
8-mla godzinny dzień pracy dla kobiet we 

Francyl. 

Saini-Etisune. Na zgromadzeniu komitatu ko- 


palnianego i związkawego robotników górniezych 
oświadczył minister Viviani, że zdołał użyskać 
towarzystw kopalnianych ustępstwo dla rohotnie, 
a mianowicie praca ich zniżaną będzie do 8 ga- 
dzin dziennie. — Gdy robotnice to przyj 
miałyby od jutra 8-godztnny dzień roboczy, któr 
przewidywano dopiero na rok 1910. 
Pawatania w Chinach. 
Szangaj. (Niem. Tow. Ksbl.). Przywódca ri 
wolucyonistów chińskich Szunjachien, który pr 
długie lata przebywał w Singapare, przybył, 
słychać, do Hand, skąd kieruje powstaniem w Chi- 
nach poładniowych. 


Rozwiązanie szarad. 
Szarada gwiazdkowa brzmi: „Bojkotujmy pruskie to- 
wary“. 
"Trafne rozwiązanie tej szarady nadesłali pp. J. Wilczek 
Krzysztoporryce, J, Michałowica Kraków, St. Szypulaka 0- 
drowąż, E. Mauswarda Kraków, J. Januszewski Podgórs- 
K. Adwentowski Kraków, A. Gądek Głębowice, Z. We 
tscherek Brzesko, K, Angerbaner Cmolas, ka, J. Sosim Ja. 
worzno, Wł. Kołodziejski Gryhów, K. Adwentowski Lwów, 
H. Kosowska Kalwaryn, J. Kominkowska Łobzów, L. Frau 
sowa Wieliczka, M. Nigrin Bochnia, J, Kielski Jaworańu 
S. Rablewaki Kraków, K. Struszyński Kraków, M. Robach, 
Tarnów, W. Choławicz Krowodrza, W, Popławski Kraków 
J Migo Kraków, M. Jupołł Kraków, M, Tuszowska Jast 
8. Schneidrowa- Wilamowice, K. Kamura Trzebinia. 


Szarada noworoczna brzmi: „Nowiny“. 

Trafne rozwiązania nadesłali pp.: J. Rosenstock Kre s 
ków, St. Sobneidrowa Wilamowice, W. Popławski Kraków * 
J. Wilczek Krzysetoporzyce, W. Cholewicz Krowodria, » 
Migo Kraków, St. Młodowaka Kraków, W. Rączkowszi 
Siary, A. Gondek Głębowice, L. Franzowa Wielioska, M 
Nigrin Bochnia, E. Sysłówna Kraków, Z. Wotscherek Bres- 
sko, M. Nodzeńska Zwierzyniec, K, Adwentowski Lwów, 
T. Januszewski Podgórze, J. Komiechowska Łobzów. 

Wstyscy, którzy nadesłali trafne rozwiązanie, a ile aba-* 
nują „Nowiny“ wprost w administracyj, otrzymają w na- 
grodę kalendare Wojnar. Wobea nawału pracy w admini 
stracyj, nagrody rozesłane zostaną we wtorek na preyseły 
tydzień. — Krakowscy ahonenci zechcą ja sami odebrać, 


Rozmaitości. - 


-. Zwołanie sejmu galicyjskiego. Z Wiednia 2o- 
noszą, że sejm galicyjski będzie zwołany już 
w ezerweu b. r. Jak wiadomo, wybory do mej- 
mu odbędą się w lutym i w pierwszych dniach 
marca. 

Ustąpienia Skałłona. Od dłuższego czasu krą- 
żyły po Warszawie pogłoski o dymisyi ger.-gu- 
bernatora Skałłona. Pogłoski potwierdzają się. 
Jak z Warszawy donoszą, ostatecznym powstog 
ustąpienia jest antagonizm pomiędzy Skałłonem 
biskupem chełmskim Euloginszem w sprawie 0% 
dzielenia Chełmszezyzny. Miejsce Skałłona zajmie 
generał Rennenkampf. Ustąpić ma także na- 
czelnik kancelaryi gen. gubernatora Jaczewski 


laka będzie pogada we środę? 
krognoza wiedeńskiej siacyi meteraelogicznaj : 
Przeważnie pochmurnie, miejscami opady, ożywia- 
ne wiatry, wzrastająca temperatnra — miejscan 
mgła poranna. 
+ s eE 


NADESŁANE. 
za która Radakcya nla hlerza adpowladzialn  -. 


Kaneasycnowana przez c. k. Namieatnictwa | 
biura pisania i powielania na maszynach. Preyj- 
maje się do pisania | przepisywania wszelkie podania, f 
skargi, akta procesów rewizyjnych, rękopisy i t. 
po cenach nader umiarkowanych, za zarączeniem d) 
akrecyi i ze zaręczeniem dostarczenia w oznaczonym 
czasie. — Kopie wszelkich manuskryptów bardse ta- 
nio. — Udzlela alę również lekeyi pisania na maisy- 
nie. — Kraków ul. Kanonicza 1. 4, II. p. — Godziny 
biurowe od 9—12 i od 3—6. 


Dobry śradek damowy. Wśród środków domo- 
wych, których nżywać się zwykło jako bóje uńmierza- 
Jaca i odciągające nacierauia w zazigbieniach i t. d. 
zajmuje wyrabianie w Pradze w laboratorynm apteki 
Dra Richtera w Pradze Linimet. Capalci 
z „kotwicą“ (zastąpienie Paln-Expelleru) pierwsz 
miejsce. Cena jest niską: 80 hal., kor. 1'401 R'- 
za butelkę; każda butelka mieści sig w pięknem 
dełku, które opaurzóne jest znaną kotwicą. 10826 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Józefy Nowińskiej-Aorakowaj ** 


w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Telef. 248, 


nrządza najtaniej pogrzeby od nujskromniejawych do 
najwspanialszych. delki skład trumien, wieńców 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowane do wynającia i sprzedania 


Precz z drażyzną | Masło potaniała | 
1 kg. 2 Kor. 30 hal, 
w sklepie korzennym 1. FUNKA 


w Krakowie 


IGŁY wszelkiego rodzaju, 
agrafki, szpilki podwójne 
è pojedyncze. - 


ulica Bracka Nr. 6. 


eI 


do nabożeństwa 


© ukazała się nekłedem 


/ W KRAKOW) 
ja ów. Jana 6 
TELEFON 


| pod tytułem 
| ię Ojca i Syna - - 


Zebrane modlitwy przez 


DFIĄ z HR. FREDRÓW 


hr. Szeptycką. 


ki format podłużny dwa wyda- 
; bez obwódek (4 8 oeutym). w eleg. 
| cona 2, ö, 4, K, 6, 71 10K 
iwódkami stylowemi na każdej 
mioy (5/10 centym). w eleg. opra- 
sona 4, 4, 6, 6, 1150, 12501 14 K. 
„porto naloży dołączyć 40 halerzy. 
jawszy katalog nakładowy 


mg każdemu bezpłatnie 
4 franco. 69 


WACBNE OGŁUSZENIA 


4 nalerzy ad wyrazu 


nimum 50 hsierzy. 


Poszukiwane. 


ję Uaucryciełem. Ożenię się 
bez 
tku. Sieroty mają pierwszeństwo 
„Nauczyciel* c 


z pannę 15—20 lat, 


śn poważna. 
, posta rantante. 


Do sprzedamim. 


a tka 


powieści zaraz do 


j 

Wiadomość ; 

(i n“, Kraków, 
} 


SANKI 
i 


aprsedania. Wiadomość n 


owsza książeczka 
A INTELIGENCYŁ| 


BGAKNI KATOLICKIEJ 


| Władysława Miłkowsklega 
„(Atel Saski) 
70 


~ i Ducha Św. Amen. 
> ksiąg oraz myśli własnej 


składająca się z kil- 
kuset samych wybo- 
sprze- 
w Administracyi 
Ryuek główny 


Mb 9 konie, używane rarax do 


wielki 


a anaim i marmoru. 
odejmuje a 

ia grobowa 
JJ m pruwiasń. 


Gazeta losowań 
i handlowa 

$ 10. rocznik 

Dokładne wykazy wszyst- 
kich ciągnień 

Popularny dział handlo- 
wy i giełdowy 

Bozpłatny dodatek 

w styczniu 


“A Rocznik finansowy 


zawierający wykaz niepodjętych 
wygranych 


Prenumerata eałaraczna: 
3 karany 60 hal. 


półroczna 1 kor. 80 hal. 


Adres Administr. Kraków, 
Rynek gł. 5. 


Sa Makowskiego, 


ka rymarsko-siodlaraka) 


T 


RMOLADY : 

Moralnwa 

Nisolowa 
WPoziomkowa 
linowa 
mięszanych owoców 
poleca handel pod frmą: 


WOJCIECH 


DLSZOWSKI 


W KRAKOWIE 
Rynek, róg ulicy 
Szpitalnej. 


F polaca codziennie 


ADAM PIASECKI 


poselska e 
š 


ag 


Zaakomita 


zki po 6 h, 


dzień i 1 Śmieża 


pol 
liryka ET I harhatników 
jati tortów, prowadzona po 
osobistym zarządem 
|) PIECZARKI, w KRAKOWIE, $ 


J oseiska 15; s 


aszliki 
rosyjskie 
Ja na ekładzio w wielkim 


x aż: Rynek Linia A-B 
L. 45, I p. 


B 


farderoba dz ecinna 

tec a kde 
o. 
tak literacki dla dzieci“, 


jehodzi punktualnie 1-go każdego 


| 


miesiąca — nakładem 


neckiego L. 3. 


księgarnie. 


ków, ul. Szpitalna Nr. 32. 


ME mN 


+04 


polski żurnal mód dla 


andau we Lwowie, ul, Czar- 


minerata kwartalna K. 1:6. 
ratę przyjmują wszystkie 
1264. 


egzaminu 
z rachnnkawości LEA 
1 PSE 


DI 


p Jog: 


© k. urzędnik rachnskowy 
były dyrektor banku. 
Kraków, Wolska 38 parter. 


Wt 
Kinematograficzny 


został otwarty dn. 19 grudnia 1907 
w Krakowie, Rynek gł. L. 34 
Pałac Spiski I p. 
Urządzenie = najnowszym 
komfortem. 

Cena Kar. 0'50, 1:—, 1:50 
Loża na 5 osóh 8'— kar. 
Dziennie 3 przedstawienia 
od gods. 5 pop. do ]0-taj wiecz. 
W skład programa wchodzę obrazy 
mówiące i śpiewające przez arty- 
stów opery paryskiej. 


Dyrekcya. 


80 
L. 11244/07. 


Konkurs, 


szkanie 10 kor. 
Refiektanci zechcą zgłosi 


cznia 


aa |czasowego biegn życia. 


Burmistrz 
Fr. Maryewski. 


Ketel Polski 


pben Bremy Fieryniekiej) 
poleca pokoje dla psejesdnyel 
ze swiatem, usłegą i opatem o 
A K. W b i wztaj 1 


-|i 8 koni, motor elektryczny o ail 


bzym stanie, tanio do sprzeda! 


Oglądać można między godziną T 


ad w południe w udlewarni 


Zwierzyniecka 17. 


dawca: Lucyna fzesapań: 


z. 


< 
ZAKŁAD Kupujcie a 50% taniej | 
artyst.-kamieniarsk! dopóki znpes starczy znane 
1 budowlany z dobroci uagarki genewskia 
i wyroby jubilerski - 
Józefa Kuleszy |' E E AT g 


oaprzaciw amentarza w 
= Krakowie posiada 

wybór gotowych 
Pamnizów x piaskowos, 
wykona- 


* 


rzygołownję do państwowego 
ej 


me. 
STANISŁAW BURNATOWICZ 
kis 


Na chrześciańskim ementa- 
tzu w Podgórzu jest do obsa- 
dzenia od 1 lutego 1908 po- 
sada drugiego grabarza ż pła- 
cą miesięczną 60 kor. i na mie- | —— 


się pisemnie do dnia 20 sty- 
1908 r. do Magistratu 
w Podgórzu z podaniem dotych- 


w Krakawle ul. Floryańska 42 


MOTORY 


- |gazowe wentylowe o sile th, 1, a, 


1 konia do tutejszego prądu, motor 
benzynowy o mle 8 koni i motor 
naftowy o aile 4 koni używane, w da- 


hów metalowych M. GERTLERA, 
28 


Aleksander Landau Kraków Stradam 2. 
Cenniki polskie wysyłam na żądania 
larmo. 


Dodiloścwej Pdliczności 


Były majster szewaki, T. Baranowski, 
złożony od kilknnastu lat ciężką 
chorobą ócz, mnsiał zaprzes = 
cować w swoim zawodzie i 
utrzymać liczną rodziuę zmuazony 
hyl roznosić krakowskie dzienniki 
prenumeratorom, Dziś kiedy już pra- 
wie całkiem ociemniał i nawet w ten 
sposó zapracować nie moża zwraca 
prośbą do Szan. PT. Publiczno- | 
sę: Jakiekolwiek wsparcie. Eri kę! 
tą a popierany znając T. Be 
ranowskiego i wiedząc o jego zapet- 
nej niemożności do pracy. Zuskawe 
datki nadeyłać należy do Adu 
stracyi „Nowin*. 


Wina wągiarski, 


czerwone i białe, pod gwarancyą 
prawdziwe, przyjemne i zdrowe, do- 
kasi 84-litrowych beczułkach 
kolejowych, także próbne w beczuł- 
kach pocztowych jo „Pl litra jak 
nazi 
« 1906 M 1. 
1909 
1897 
1898 
1887 y 
1879 wino Teomicza KOA 1. 4%0 
Wbrystko opłacona. MIód patoka, 
najlepszy, deserowy, biały lub żółty 
6 kg. pnszki zł. 850. L. Altneu, 
Versecz 10 Ungarn. 1141 


Zawiadamiam, że urządziłem 
salon czesania dla PT. Pań oddziel- 
sia. również przyjmuję włosowe 
roboty. 1266 


imut Lamengiorf 


Fryzyer, Kraków Sławkowska 11. 
Najlepsza hygleniczn: 


TOWARY GUMOWE 


do celów sanitaroach 
polecają 


Aeim i Spółka 


Ryssk 37, Kraków, Lisia A—B. 
Usaniki darmo, — Wyryłki dyskret>ę. 


Proszę żądać 
derme | aptatala 
mój bogaty ilustrowany 
polaki cennik zawieri 
Tya- bory | 
ich sagarków, prze]. 
=EEB>. miotów złotych | srebr. 
Pierwsza Fabryka zegarków 
HANNS KONRAD 
ok. nedwordny dostawca 
w Brix L. 487 ` (Czechy). 


SH 


Żadas ryzyka. Zmiana dozwolona lub 
planiądze = powrotem., 


3 i 3 
cej muaza Jokko sam- 
bie — Oferty wysyłać 
du firmy 

Bnieif Mosse, Praga 
dla W. N 1490.  Ilśy 


Za pośrednictwem każdej księgar- 
ni sprowadzić mogą 
starsi i młodsi panowie 
wielokrotnie nagrodzoca pismu 
w 4d wydaniu radoy med; cyny 
Dra MÜLLERA 


1|a rozstroju systemu nerwa- 
wego i seksualnego, 

Opłatna przesyłka w kopercie za 

K 1-20 w markach pocztowych. 


38 Curt Röber, Braunachwalg. 


| łysa iii 


k 
d 
U 


jwiecącą 
Badait kozkurtatziay 
a | | Z tarczą ówiccąa: 


Jlowalenia zwracam 
pieniądze 
Wysyła ka zaliczką 
HANNS KONRAD 
ok, dontawca dwora w Brhx nr. 84 
Proszę żądać mojego kaiali 
wnago, zawierającego S00 il 
xa darmo i opłata! 


20005650000000000000003 


Zygmunt Ślimakowski 


Nowości na Karnawał. 


Nowa rewolucya 


w deiedzinia zegarmiatczowstwa pozwala mi bez obawy 


KATASTROFY 


sprzedawać zegarki prawdziwe genawskia pouiżaj cen fabrycznych 
z trzachletnią pisemną gwaraacyy 


75 


Niklowy S. Roskopf patent z Micuazkiem niklowym kor. 5— 
Budzik amerykański z dzwantiem stalowym oP n 280 
z tarczą świecącą W nocy . - 4d. 9 SĘKSK) 
Srebrny S. Rnskopf patont o 3 silnych kop rtach „ 1660 
Zegar pendułowy (miniatur.) bijący całe i pał goleiny 
z wieżowym dzwonem > 950 


dostać można tylko n firmy 


Józef Feil, (aków, Grodzka 60 || 


Palakie cenalkl bogato Ilustrowane wysyła na żądanie darmo, 


Rządowa 
Fabryka wód minealnych alien i spopalayeh ko 


EK. RZĄCATCHMURAKI 


w kranawme przy miey iw. ej 


uprawniona 


` 
przepira prof, Samd 
Syrzadaź cząstkowa w aptaka-b | drognarynch (zaniki Sa 4.0. 


ii ograodowy 


wńzaaCzaay aajwyżazem 


rodami w Wiedniu i Paryża 


JANA WOLNEGO 


przy ul. św. Tomasza, tuż przy pl. Szezepańskim 

Filia: ulica Kopernika |. 6. — Telefon Nr. 331. 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebo- 
wych oraz sprowadzania zwłok ze wszyst- 


kich krajów europejskich. 82 


Największa w kraju firma «9 


R. PAWŁOWSKI 


w Krakowie, Rynek :8 


poleca swe znakomite, przez hafciarnie i $Ą 
pracownie krawieckie wypróbowane i za najlepsze uznane $ 
maszyny gi szycia | do haftu, którym żadne inne w przy- 
bliżoniu nawet dorównać nie mogą. 
s 


jenulki rozayła się darma | apłatnie. 
©w06600/0604061002w6 


Najwyższe odznaczenie światowe | 


NAJPRZEDNIEJSZĄ HERBATĘ GEJLON 


„Rangalla Cejlon Tea“ 
pod własną marką ochronną „PALMA“, impartowanę „wprost 
z Ceylonu, a ursędownie chomicznia badaną po cenie: 
Nr. I opakow: czerw-złote | Nr. 2 opak. flotkowo.-złote 
kor. 1.40 sa 186 gr. kor. 1.20 za 146 gr. 

n 076 „ Gig „ n 066 „ 62, „ 
przy adblorze | kg. naraz, franko opakowania | partia do ka- 
żdej miejacawaści Austro-Węgier. 
poleca 


A. HAWEŁKA W KRAKOWIE 


o. i król Dost, Dworu Austr-Węg. i król. Grecyi. 
Dia P. T. Kupców odpawiedni rabat. 


Kraków, Rynek Linia A—B obok głównej tratlki 
poleca 


Sklep w niedzielę i święta zamknięty. 70 


Zakład pogrzebowy | 


A. -Szafrańskiego 


ul. Mikołajska l. 16, (sklep;. 
Mieszkanie I. 11. Telefon 51. 


Dla siezamożnych jduiaka Idgia uetępatwn. 


MOOOOCOG Ż0O©D00000OD000C 


I Nawet najwybreduiejszych smakoszy potrafią zadowe! 


tutki cygaretowa 
= z wat =; 


(FR AM „SALVESOL* 


Bibułka zrobiona jest z najdelikatuiejszych włókien liści morwuwych, 
| więc nie dziwnego, że pali mię lekko i równo, à dym jast łagodny 
i chłodny. Własności te podwyższa jeszezą uiniesrezona w ustniki 


„WATA SALVESOL* 


Nadaje się do tytoni Jekkich, mniej do średnio mocnych — waka 

8: swego mader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący 

Br chcąc uniknąć zatrucia nikatyną, powinien palić tylko 
W cygarniezkach szklanych z watą „Ialvasol“. 


g Qryginalny PO „Waty Salvesoi* wystarcza na 200 
do 400 "papierosów iub cygar. 


S 1000 sztuk tutek „Fram“ 8 korony. 10 cygarnicnek 1 kor. 0 bwi. 
Pskiecik waty „Śałvesol* 20 luh 60 hal, 


5 Zakład przem. wyrobów papierowych „Noris“ 


ə Mr. W. Batdowski, Kraków, s 
80000000000 0000090202 


Mam zaszczyt donieść PF. Publiczności, iż 
na sezon obecny i karnawałowy zaopatrzyłem mój 
zakład kostyamowy dla teatrów amatorskich i za- 
baw kostyamowych i wypożyczam takowe tak 
w mieście jak i na prowincyę po nmiarkowanych 
cenach. 


s U 
Mhrania naj th A 
CTT HY 
> 


dla dzieci i dorosłych, dam: 
kładzie do nabycia. 


a 


gie Gui 


gskie 34 W Za- 


Z poważaniem 904 


Ludwik Rozwadowicz | 


kostyumer teatru miejskiego 


Kraków, ulica Stolarska |. 13, Il-gie piętro. 


Naśladownictwo 
wzbronione! 


Prawdziwym wi tyko 


Balsam Thierry'ego 


z marką ochronną (Zakonnica) 14 mułych R „ek 
Inb 6 dużych Kosztuje kar. F 


Thierry'ego Maść ceutiioliowe 


na zaetarzałe rany, zapalenia, półnów sią jako) Jodywy 
frodek | Kosztują 3 soilki koc, T60, 


Ta dwa środki domowe są najbardziej róspowakie 
chnioze i znane w Świecie od wte. 


Zamewienia edrenuja nią: 
Aptekarz A. THIERRY, Pregrada bei 


Rahitsch-SauerhruRt 


rmdaż Lanse mu wszystkich aptekach, Ezzemylarz x» tysiącew podziękowań 
ne żądanie darmo i opłatnie. 16 


Allain zchter Balsam 
na die trond 


— 
A. Thlarey tn Pragrada 
ul bokat agata. 


_PRECZ Z HARATA! 


LEUBODERNMNA 
gladzi ręce” natychmiast, me tluści, nie 
piscze, schnie w tej chwili, 

Skład i wyrób 


J. Wiśniewski & K Jędrzejoyski 


Droguarya 
Kraków, Stradom 7. 


Do nabycia wszędzie. i +88 


